Wychodzi we wtoreh, czwartek | 
sobote, Co sobotę dolaczony jest 
arkusz Razmaltaści. plama ku 
poźytkowi | zabawie. Prenume- 
rata Gozety z Dodatkiem i Rozmal- 
tościami na kwartał, dla odblera- 
jacych w samym Lwowłe A ar. 
GQ kes, na pocztamcie Iwowskim 
Bzr. 12 kr., na wszelkich innych 
pocztamtach $zr. 36 kr. m. konwa 
Prenumerata pólroczna wynosi 
dwa razy tyle co kwartalna. 

; i 


Wtorek 


Przegląd artykulów. 


Wiadomosci krajowe: Ze Lwowa. — Morawija 
i Szlazk. - 

Wiadomości zagraniczne: Stany Zjedno- 
czone Ameryki północnćj. 

Hiszpanija. 

Anglija: Podróż Królowćj. — Podpisy za 
zniesieniem cła zbożowego. 

Francyja. 

Szwajcaryja: Rozruchy w Genewie. 

Nicmcy. 

Prussy. 

Rossyja: Podróż Cesarza wgłąb kraju i do 
Warszawy. 

Turcyja. 

Serbija: 
obrany. 

Nowiny Lwowskie. 

Wiadomości handlowe i przemysłowe: Gdańsk. — 
Londyn. — Rzut oka na postęp przemysłu 
w ostatnich czasach. 

——=BUE— | 


WIADOMOSCI KRAJOWE. 
— Ze Lwowa. — 

Przebywający w Iwoniczu goście kąpiclowi 
zrobili dla wsparcia zubożałych pogorzelców 
Liska składkę. Z téj wpłynęło 372 zr. 3 kr. 
mon. k, które przez właściciela dóbr wiel. 
pana Eustachego Maurycego Kraińskiego 
tutaj złożone, już na miejsce swego przezna- 
czenia odesłano. 

Rząd krajowy widzi,się być apowodowapym 
szlachetny ten uezynek kąpielowych gości 
w Iwoniczu podać niniejszóm do wiadomości 
publicznćj. 


Miorawija i Szlązk. 


Dnia 44. września r. b. spłonęła w Zydlo- 
chowicach (Seclowitz) wielka fabryka cukru 
burakowego pana Roberta. Mimo najgor- 
liwszego ratunku, wszelkie aparaty, maszyny 


Alexander Petrowicz księciem 


N" 144. 


Dadatek do Gazely Lwasrskiej 
abiejniuje ddniejieńih uczędowe Í 
prywatne. Za umieszczenie w Da. 
datku placi się ad wiersza w pol 
kolumnie (drukiem g'rmant) za 
pierwszy raz 3 kr., a za każden 
nasiępujący raz tylko po ? 1;2 kr. 
mon. konw. Za większe litery plack 
słę wedle tego ile na zwyczajny 
druk obrachowane' miejsca zaj-- 
ma, Redakcyja Gazety Lwowskiej 
przyjmuje tylko fronkowane listy. 


SKA: 
l 
23. września 1842. 


i wielkie zapasy cukru stały się pastwą plo- 
mieni wkilku godzinach. Dziś nie ujrzysz na 
tóm miejscu, jak tylko nagie mury, z pośrodka 
których stórczy wysoki komin, jakoby wieża 
zwalisk jakiego zamczyska. Siratę licza na 
200,000 złr. m. k.  Zamożny właściciel tćj 
fabryki zamierza ją wkrótce odbudować, i to 
wtój samćj wielkości jak przedtóm. 


WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 


Stany Zjednoczone Ameryki 

półnccnćj. ; 

Listy z Nowego Jorku pod dniem 20. prze- 
szłego miesiąca donoszą , że jeszcze dnia 10gw 
tamtego miesiąca przez lorda Ashburton 
i pana Daniela Webster podpisany traktat 
nie przyszedł do publicznćj wiadomości. Także 
nie wiedziano jeszcze, czy traktat ten został 
ratyfikowany przez senat w Washingtonie. Wsze- 
lako o ratylikacyi wątpić nie można, 

Najbardzićj oczekiwano rezolucyj, 6 prawie 
przetrząsania okrętów. Mówią, iż wtym trak 
tacie zawarte głównie dwa punkta: najpićrw . 
ograniczenie handlu niewolnikami na brzegach 
afrykańskich; powtóre, iż Anglija się zrzćka 
prawa  przetrząsania okrętów i indagowania 
majtków okrętów amerykańskich. Jeżeli zaś 
prawo przetrząsania obudwóm stronom przy- 
znano, natenczas silna opozycyja utworzy sie 
w senacie. 

Co się tyczy prawa taryfowego, te wnoszac 
ztego, jaki obecnie po ostatnich debatach! 
kongresu obrót wzięło — niezawodnie 
zwycięztwo odniesie prezydent 
Tyler. 

„Przez llavre otrzymano wiadomości z No- 
wego Jorku pod dniem 20. sierpnia. Wilka- 
krotne usiłowania wuiesienia ma kongresie 
w Wasynglonie zmodyfikowanego bilu taryfy ,' 
na który prezydent Tyler dał swe veto, nie 
odniosły pożadanego skutku. Jeżeliby nową ta- 
rylę zaprowadzić chciano, wypadałoby nowy 


, 
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bil przedłożyć. Sądzą powszechnie, że kon- 
gres jeszcze tego acz bardzo opóźnionego 
środka się chwyci. 


Hiiszpanija. 


Wiadomości z Madrytu pod dniem 5. wrze- 
śnia donoszą: »Zapewniają, iż gabinet Tuile- 
ryjski zawiadomił Rejenta, że karliści powtór- 
nie na Hiszpaniję uderzyć zamyślają. Don 
Karlos starał się ujść z Bourgos, by stanąć na 
czele swych stronników. Minister skarbu Ca- 
latrava zamyśla podać się do dymisyi ; nic 
dziwnego | nie znalazł on nikogo , coby gotów 
był wesprzóć kasę rządową ; nie powiodły niu 
się wszystkie plany zaciągnienia pożyczki. « 

Z Madrytu dnia 8. września. Wczoraj 
otrzymał rząd od swego posła w Lizbonie de- 
pesze; poczóm rozeszła się pogłoska, Że na 
zadanie angielskiego posła w Lizbonie, zabrano 
na rzóce Tajo jeden z hiszpańskich okrętów. 
Wypadek ten, który rząd tutejszy uważa za 
targnięcie się na prawa narodów , ma się jak 
nastepuje : 

Portugalska korweta Gloria, schwytana w Mo- 
zambique, dla braku dostatecznych papićrów, 
idla tego, iż się zdawała być przysposobioną 
do handlu niewolnikami, odesłana została do 
Lizbony , gdzie przynależny sąd sprawiedłiwo- 
ści skazał kapitana okrętu na zapłacenie pie- 
niężnćj kary. Lecz potém okazało się, že 
wielu kupców hiszpańskich zaliczyło na ten 
okret znaczną kwotę, chociaż oni, jak się zdaje, 
bardzo dobrze wiedzieli, czóm się ten okręt 
zajmuje. Na prośbe tych Hiszpanów rząd tu- 
tejszy polecił swemu posłowi w Lizbonie, by 
się u portugalskich władz upomniał o wydanie 
pomienionego okrętu, w kaucyję zaś złożyć 
miał kapitan sumę, na która był skazany. — 
Władze portugalskie zezwoliły na to Żądanie ; 
złożono kaucyję , a zwrócony okręt kupił jeden 
z Hiszpanów , który go odbudował zupełnie i 
nadawszy mu imię Gran Antilla, hiszpańska 
banderę na nim zatknął. Konzul hiszpański 
zaopatrzył go w potrzebne papićry, by mógł 
odpłynać do Kadyxu; atoli cłowy urzad por- 
tugalski nie chciał dać kapitanowi przynaleźnego 
paszportu. Gdy hiszpański poseł protestował 
przeciw temu zatrzymaniu okrętu, rząd por- 
tugalski, na usprawiedliwienie swego postępku, 
ycd mu, przesłana przez lorda Howard 

e Walden do lizbońskiego gabinetu notę, 
w którćj tenże oświadczył , że ponieważ pomie- 
niona korweta nié ma bandery, aui též jéj pra- 
wnie uzyskać może, wiec ją za okręt kor- 
sarski uważa, i dla tego nalega, aby pomie- 
nioną korwetę w skutek nowego między An- 


Portugalija cełem utłumienia handlu 
mi zawartego traktatu, przytrzymano. 
mu protestował poseł hiszpański po- 
pówiadczajac oraz, że rzad portugal- 

powiedzialny będzie właścicielowi okrętu, 
który jest Hiszpanem, za wszystkie koszta i 
straty, jakieby ztad wyniknać mogły. Nako- 
niec rząd portugalski oświadczył z swojćj strony, 
że cofa rozkaz, namocy którego za złożeniem 
kaucyi, okręt wydano, że sprawę tę odsyła 
znowu do-sądu sprawiedliwości, o czóm augiel- 


*skiemu posłowi już oznajmiono, i że o dalszych 


postanowieniach angielskiemu ministrowi do- 
niesie. 

Z Paryża d. 25. września. Dzienniki ka- 
talońskie donosza pod dniem 9. września z 
Barcelony, że jenerał Zurbano ostalniemi 
dniami był w Figueras, i rozkazał, aby czćm- 
preędzćj odsyłano do wojska młodych ludzi, 
którzy do żŻołnierki sa obowiązani. Ośmnastu 
z nich, nałeżacych do partyi republikańskićj , 
kazał schwytać i do wiezienia wtracić. Prze- 
jeżdza on z włości do włości i zmusza ociąga- 
jących się do pochodu, albo do stawienia swo- 
ich zastępców. W Rosas i po innych miastach 
zagroził alkaldom, że ich przykładnie ukarze, 
jeżeli w przeciągu jednego dnia nie przystawia 
wszystkich ze swoich gmin rekrutów. W mia- 
stach , w których rychło nicwykonano jego roz- 
kazów, Kazał sam zebrać sie młodym ludziom, 
do ciagnienia losów, a tych, na. których tako- 
we padły, kazał niezwłocznie wcielić do bata- 
lijonów. 

Dnia 5. przybył jenerał Zurbano do Puy- 
cerdy, którćj od czasu swego przybycia po Ka- 
talonii jeszcze nie był odwidzit. Miejskie wła- 
dze złożyły mu swoje uszanowanie, milicyja 
przysłała mu straż LR 4446 a pubłiczność 
miała mu jawnie okazać swa przychylność 
przez wyprawienie serenady. Przychylność ta 
wprawdzie nie wiele znaczy, gdyż mu nilu sprze- 
sprzeciwić się nie waży. Do 6. b. m. nie przed- 
sięwziął jenerał ten Żadnych środków przeciw 
mieszkańcom tego małego miasta. Rozhazał 
tylko odmienić komendanta, którego do Beza- 
lu posłano. 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Z Londynu dnia 123. września. Po- 
dług ostatnich wiadomości z Szkocyi K r álo- 
wa i ksiażę Albert w piatek znajdował 
sie w Tajmouth-Castle, majętności margrabie- 
go Breadalbane, dokad w środę z Dunkeld 
przybyli. Ztamtad czyniono wycieczki w ro 
mantyczne okolice wyżyn szkockich, książę A |- 
bert zabawiał się także polowaniem. Kró- 
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lowa bardzo ciekawie zwidzała miejsca ozna- 
czone w szkockich romansach. Margrabia Brea- 
dalbane poniósł ogromne wydatki na przyjęcie 
dostojnych gości. Mianowicie nic moga się na- 
opowiadać o sypialnym gabinecie , któremu w 
przepychu nióma równego. — 49. września 
Królowa oczekiwana w zamku Windsor. . 

Podług Leeds Times ma być z powodu roz- 
ruchu wyrobników do 2000 osób uwięzionych. 
Zrobiono wniosek «by uwięzionych dla braku 
miejsca pozamykać w kościołach. Wniosek ten 
odrzucono. Na początku tygodnia większa część 
wyrobników powróciła do fabryk, i zdaje się, 
iż wszyscy powrócą, gdyż właściciele fabryk 
coraz korzystniejsze warunki. najmu im ola- 
rują. 

—— dnia 14. września. W sobotę lord 
Willoughby d'Eresby na czele KHlauu 
uzbrojonego w miecze i topory przyjmował 
Królowe i księcia Alberta w zamka Drum- 
mond kołe Crieff. Przy wszystkich ceremo- 
nijach i uroczystościach używają szkockiego na- 
rodowego ubioru. Caledonian Mercury 
opisuje szkocką uroczystość narodową w pała- 
cu Dalkeith. Książę Buccleuch w uniformie 
strzelców gwardyi królewskićj, ukleknąwszy, po- 
dał siedzącćj na tronie Królowćj, dwie piękne 
śrebrnopióre strzały, jako symbol hołdu, który 
podług konstytucyi lirólowćj Anny, strzelcy zło- 
żyć powinni monarsze, skoro do Szkocyi prze- 
będzie. W Skone zwidziła Królowa wzgórek 
wysypany przez szkockich baronów , z ziemi, 
którą każdy z własnego gruntu przyniósł w ten 
cel, aby podczas obrad odbywanych na tym 
wzgórku, każdy po własnćj stąpał ziemi. Jako 
rzecz ucieszna głoszą dzieńniki szkockie iż w 
czasie podróży lirólowćj, torysowie i whigowie 
wszelką nieprzyjaźn zapomnieli. Tak widzia- 
no jak Sir R. Peel i pan Fox Maule je- 
chali w towarzystwie, a ostatni pićrwszemu ko- 
nia przytrzymywał. Magistrat edimburgski skła- 
dający się z samych liberalistów zamyśla księ- 
cia Alberta przy powrocie zaprosić na wspa- 
'niały bankiet. 

Arcyksiażę F r yderyk austryjacki z zosta- 
jaca pod jego dowództwem fregata »Bellonas 
z Lizbony przybył do Plymouth i zarzucił ko- 
twicę koło Devonport. Zabawi tu dni kilka 
dla obejrzenia warstatu okrętowego i zbrojowni 
w Portsmouth. 

Sekretarze głównego związku przeciw bilo- 
wi zbożowemu zgromadzili się przedwczoraj i 
zdali sprawę z dalszego ciągu podpisów ua rzecz 
wolnego handlu. Pau Sidney Smith, jako 
sekretarz zwiazku oświadczył, iż ten związek 
postanowił sporządzić spis wszystkich osób, któ- 


rzy sobie życzą zupełnego zniesienia cła na zboże 
i inne żywności; parlament bowiem odmawia 
krajowi wszelką słuszność, i na petycyje ludu 
Zadoćj nie zwraca uwagi. Sekretarze odczy- 
tali bardzo pomyślne sprawozdania ze swoich 
wydziałów, w których zbićrają podpisy. Po 
ezóm przełożono adresę filijalnego zwiazku w 
Whitechapel, która temi słowami się kończy: 
jeźli Londyn spełni swoję powinność, mono- 
pol upaść musi. 

Okrętem Bland, który dnia 30go czerwca 
z Przylądka Dobrćj Nadziei odpłynał, nadeszła 
następujaca wiadomość: Dnia 27go czerwca 
otrzymano z Port Natat bezimienną depeszę 
w Cape Town, w którćj stoi, że oddział wojska 
kapitaaa Smith, co do nogi zrąbanym zo- 
stał, i że Boerowie zabrali dżonki Maxveppa i 
Ludwika, które naładowane żywnością, w zatoce 
Port Natal stały na kotwicy. Obawiaja sie także 
o dźżonek Couch, który z zatoki Elżbićty z ma- 
łym oddziałem wojska tamże odpłynął. 


Francyja. 


Z Paryża dnia 13. września. Książe 
Aumale mianowany został marszałkiem pol- 
nym pod dowództwem jeneralnego gubernato- 
ra Algiéru. 

Ksiażę ten niezwłocznie odpłynie do Afryki — 
a ksiażę Joinville bedzie miał udział w wy- 
prawie do Antylłów. 

Z Toulonu pod dniem 9. września dono- 
szą: We wszystkich trzech prowincyjach re- 
jencyi czynia przygotowania k nowéj wypra- 
wy. Jenerał Bugeaud z cztérma do pięciu 
tysiącami uda się ku wschodowi , przekroczy 
Bebaus i Bramę żelazna, i połączy się z jene- 
rałem Negrie r. Wyprawa ta ma zacel pod- 
bicie pomiędzy Budzijar Dźidżelly mieszkaja- 
cych pokoleń, i zmuszenie ujarzmionych po- 
koleń do zapłacenia haraczu. Wojsko dopić- 
ro w październiku ma w pochód wyruszyć. 

dnia 14. września. Przy końcu te- 
go tygodnia Król z zamka powróci do St. 
Cloud, a zabawiwszy tu przez doi kilka 
uda się do Fontainebleau. Marszałek Soult i 
pan Guizot przybyli właśnie do Paryża, 
a ostatni miał wczoraj konfereneyję z angiel- 
skim posłem. 

Mówią iż książe Joinville, dłużćj jak rok za- 
bawi w podróży; ma zwidzić Chiny i wyśpy 
wschodnio-indyjskie. 


Szwajcaryja. 


Staalszeilung Szwajcaryi katolickićj zawióra 
pod dniem ósmym września następujacy list 
z zeójny: »Miasto nasze jest dzisiaj w zabu- 
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rzeniu; e”godzinie jedynastćj zrana wszczałsie 
rozruch. obudką "do tege hyła rzecz nastę- 
pujdca:; Miasto Genewa:robchodzi rokrocznie 
dnia 8. września nabożeństwo, które niegdyś 
obchodził zwiazek szwajcarski,  Radykaliści 
chcieli/* koniecznie , "pana Cherbuliez 
mieć <kazwodzieją; wybór padł na konserwaty- 
stę Bou vii era, Około godziny jedynastćj ze. 
brały się po ulicach tłumy. Pan Bouvier 
idac do kościoła został schwytany; lud zapeł- 
niał wszystkie ulice,'a w kościełe było prze- 
sżło 2000 osób ; zaburzenie wzmogło się do 
tego'stopnia, że pan Bouvier musiał rato- 
wać sie ucieczka. Wszystkie umysły są wzbu- 
rnone« Rada rządowa ogłosiła jeszcze tegoż sa- 
mego dnia odeawę, i oddała: burzycieli poko- 
ju pad sad sprawiedłiwości, /Ztąd można po- 
znać, jak radykaliści tolerancyję i wolność mó- 


wvieńia cenić umicja. c 
RKiemey. 


Dnia 4go wsześpia wydarzył sie w Dreznie 
rozruch, o którfm niemieckie dzieńniki dono- 
bzą, Jalu następuje: »W rocznicę nadania kon- 
stytucyłi Joświetłaja co roku ratusz, a muzy- 
szoa banda gwardyi miejskićj wyprawia kon- 
cert na balkonie. Lud będacy na tym kon- 
<etkie zażądał, aby banda" mavsylijanke zagra- 
Jup „A że takowa- nie miała do tego checi lub 
też nie była upoważniona, a wachmistra poli- 
«yi usiłowałsredwieść Jud od takiege Zadania, 
pizętopospólstwo rzuciła: się na dom policyi 
3 powybijało. okna i latarnie. Jednaltże nade- 
Alana, patrolwójskowa przywróciła wkrótec spo- 
kojność, «+ Dwunasta  burzycieli pokoju uwię- 
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„Z Brerdhinas Ministerstwom, których się 

„a dotyczy, *ręczono'stemi"dniami rozkaz ga- 
binetowy ; zatwierdzający prace fortylikacyjne 
wi prowincyi pruskić;. s Kpólewice i miastecz- 
Mo Jótzen> będa twierdzami i roboty tamże 
jak najprędzćjsro7 począć się maja ; daléj nad 
Pomem iws kuUlajpcdzie założyć mają dzieła o- 
„aronne, których wykonaniem także się nie- 
awvłocznie. zajmą. Prócz tego przebudują i 
aozprześlrzenia znacznie znajdujace się w mia- 
stęczkachk Babiu, BRagnicie i Neidenburgu 
stare: żamki zakonne; i takowe na cytadele 
przetworzą. 

Co sie tyczy parady, odbytćj dnia 12. wrze- 
śnią w obozie po Urp Gazeta Kolońska za- 
wićra następujace doniesienie jednego z swo- 
ich starespondentów z tego miasta: »Jakkol- 
wiek przez padający dószcz nio spodziówali- 


śmy się wielkićj, świetnćj parady, jednakże 
obóz ściągnął w poblizka okolice nieprzejrzane 
mnóstwo powozów, jezdzców i pieszych. O go- 
dzinie dziewiatćj wypogodziło się niebo, a pa- 
rada rozpoczęła się poświeceniem nowych, puł- 
kom landwerów danych chorągwi. Po skoń- 
czonóm poświęceniu i doręczeniu pułkom nad- 
mienionych sztandarów , prezentowało wojsko 
broń śród radosnego okrzyku hurra i grzmotu 
ze stu dwudziestu dział, Poczóm Jego Król. 
Mość w towarzystwie Mrólów: Holender- 
skiego i Wirtemberskiego, księcia Nas- 
sauskiego, Arcyksięcia Jana Austryja- 
ckiego, tudzież innych dostojnych gości, 
przejćżdzał po przed długi front w kolumny 
roystawionego wojska. Nieszczęściem ja mu- 
siałem stać na pewaóm wyznaczońóm miejscu, 
a chociaż przez to nie mógłem widzićć całości, 
jędnakże byłem za to sowicie wynagrodzony 
widokicm, który prawdziwie wspaniałym na- 
zwać można. Gdy bowiem JIMość stanął na 
czele szesnastego król. pułku piechoty, zwró- 
cił się, wskazując na pułk pomieniony, do 
Jego Ces. Mości Jana Arcyksięcia Austry- 
jackiego, i w okamgnieniu rozeszła się po- 
między szeregami pułku radosna, przez kró- 
lewicza pruskiego udzielona wiadomość, że 
ltuól Jegomość Arcyksięcia Jana Austry- 
jackiecgo naczelnikicm szesnastego 
pułku piechoty mianował. Byłoto pra- 
wdziwie piękną rzecza widzićć, jak ta wiado- 
mość wzbudziła najżywszą radość i najwiekszy 
zapał między oficerami i Żołnierzami pułku, 
którzy mocno uczuli, jak wielki spotkał ich 
zaszczyt, że tego Iisięcia, który się równie ja- 
ko człowiek i wojownik odznacza, naczelni. 
kiem ich mianowano. Jego Ces. Mość przy 
rozpoczęciu pochodu poguał koniem na czoło 
tegoż pułku i miał z pewnością oświadczyć, Że 
austryjackie i pruskie wojsko, które w latach 
oswobodzenia razem w ogniu krwią ochrzczone 
były, odtad na zawsze połączonemi pozostaną. 
Można sobie wystawić, jak radosne uczucie 
ścistego połaczenia Niemiec obudziło się wiser- 
cu widzów, gdy ujrzeli tego dostojnego lisię- 
cia w austryjackim mundurze przejóżdzajęce- 
go na czele pruatiego pułku po przed naszego 
Króla, który Avcyksięcia z najszczórszóm uczu- 
ciem w obec całego wojska uściskał.« 


Rossyja. 


Z Petersburga dnia 23. września. 
Cesarz dzisiaj rozpoczał wielką podróż w głąb 
kraju. Jak głoszą, uda się do lijowa a ztam- 
tąd do Wozneseńska, dla; przeglądu zgroma- 
dzonego tamże wojska. Zwidzi także porty 
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czarnomorskie, Odessę i Sebastopol, zkąd przez 
Warszawę powróci do Petersburga. 

W dodatku do Ukazów wydanych r. 1840 i 
1841, w których za paszporta za granicę po- 
datku 25 rubli od osoby na pół roku usta- 
nowiono, teraz następnie ogłoszono , ŻE ro- 
dziny właścicieli dóbr w zachodnich prowin- 
cyjach , jako też w białystockićj guabernii 
w Bessarabii i w Kurlandyi, moga wydalić sie 
za granicę za paszportami bez žadnéj opłaty, 
jeźli za granica posiadaja dobra, lecz tylko na 
cztćry. miesiace. Jeźli dłużćj zabawią, za po- 
wrotem obowiązani zaplacić w r. 1840 i 1844 
ustanowiony podatek. 


"Muurcyja. 


Wiadomości z Konstantynopola pod dniem 
7. września donoszą: C. k. internuncyjusz ba- 
ron Stürmer, bywszy u ministrów Wysokićj 
Porty na pożegnaniu a u Wielkiego Sultana 
na pesłuchaniu prywatnóm , w któróm przed- 
stawił pana lilezl jako sprawującego interesa 
podczas swojćj nieobecności, odpłynął dnia 1. 
b. m. mna pokładzie parowego statku Sert-Per- 
was do Ikiistendźe dla udania się ztamtad do 
Wióćdnia. 1 

W wielkorzadziwach zaszły następujące od- 
miany: Muszyrlik Czermenu (Adryjanopol) na- 
dano dotychczasowemu wielkiemu wczyrowi 
Izzet Mehmedowi Baszy, a muszyrlik Sai- 
dy i'Uripolisu dotychczasowemu gubernatorowi 
Alepu, Eszadowi Baszy. Wielkorzadztwo 
Alepu poruczono muszyrowi Diarbekiru, W ed- 
szyhi Baszy, a zastepca jego mianowano 
muszyra Angory, Ismaila baszę. Ten osta- 
tni został także najwyższym nadzorca kopalni 
Wielkiego Sultana. Posade wielkorzadcy An- 
gory otrzymał muszyr Adryjaropolu, Said 

asza, a izzet Basza posadę gubernatora 
jerozolimskiego wraz z przynależytościami Íe- 
ryków Saidy. ^ , 

Ormiański Patryjarcha i najstarszy Rabin 
izraclitów mocno się poróźniłi; jak zwykle, 
tak i teraz gdzie możni się kłócą, tam lud 
szkodę ponosi. — Powodem éj kłótni jest do- 
saniemywane lecz nieudowodnione zabicic'Or- 
mianina prze starozakcunego , który dla bra- 
ku dowodów cd: Turków uwolniony został. Or- 
miański Patryjarcha zabronił Ormianom wszel- 
ką styczność i handel z Żydami, a najstarszy 
Rabin w odwet Żydom zakazał kupczyć z Or- 
mianami. Lud obudwóch wyznań już począł 
się prześladować nawzajem. Gdy w niektórych 
przez Gydów zamieszkanych dzielnicach miasta, 
piekarze są sami Ormianie, biedni Żydzi nie 
mogli dostać chleba. Prosili Wysoka Porte 


o pozwolenie, aby między swojemi wyznawcą- 
mi mogli wybrać piekarzy. Gdy to uskutc- 
czniono, Qrmianie bardzo wiele na tém utracili. 


Serbija. 


Podług wiadomości od serbskićj granicy pod 
dniem 15. września, dnia poprzedzającego , gdy 
wszyscy starostowie i zwierzchnicy miejscowi 
pirhi do Belgradu, metropolita wraz z człon- 

ami rządu prowizorycznego udał się do obo- 
zu, na wzgórku przed miastem. 

Na mianóm tamże posiedzeniu wyliczane 
wszystkie krzywdy, które naród poniósł tak od 
księcia Michała, jakoteż i ed całćj rodziny 
Obrenowiczów; poczćm uchwalono, iż książę 
Michał godność swoję traci, i cała rodzina Obre- 
nowiczów od rządów Serbii wykluczona. 

Potém za przyzwoleniem gubernatora Bel- 
gradu Kiamil Baszy i komisarza Wysokićj 
Porty Szekib Efendi przystąpiono do elek- 
cyi książęcia. 

Najpićrw wystąpił Wuczicz z oświadeze- 
niem, iż wrazie, gdyby głosy padły na niego, 
on nie przyjmie książęcćj godności, gdyź do 
téj władzy uzdolnionym się nie czuje. 

Zaczęto więc obwoływać Abrahama Pe- 
troniewicza; lecz ten zwrócił uwagę calego 
zgromadzenia na Alexandra Petrowicza, 
ośmnastoletniego najstarszego syna byłego do- 
wódcy Serbów w wojnie z Turkami, Jćrzego 
czarnego, »ltcórcy wolności Serbis  Natych- 
miast zawołano jednogłośnie: »Niech będzie 
naszym księcieml* Ułożono natychmiast 
adres do obudwóch komisarzy i wysłano u- 
myślnym Juryjerem do Stambułu, prosząc 
Sułtana, aby raczył wybór zatwierdzić. 
A ZZ OE RÓ 


Nowiny Iiwowskie., 


Bal stanowy, dany w niedzielę przez c. k. Szam- 
belana i Arcy-straźnika śrćber koronnych, komi- 
sarza Sejmu jw. hr. ftajctana Lewickiego, 
zaszczycił Jego ltról. Mość Arcyksiażę jencralny 
Gubernator swoją obkecnościa i bawił na nim 
do cztćrech godzin. "Fak co do lokalu jak do 
wystawności, bal ten do najświetnicjszych w sto- 
licy naszćj policzyć można. Sala w hotelu hr. 
Skarbka, między wszystkiemi prywatnemi 
salami najobszćrnicjsza i gustownie urzadzo- 
na, marmurowana z białemi draperyjami 
u okien. Muzyka wojskowa pułku piechoty 
Królewicza pruskiego ukryta była zupełnie za 
wystawą kwiatów. W ośmiu obocznych pokc- 
jach bawiło się do 300 osób. Oświetlenie było 
bardzo rzęsiste. Bal rozpoczął polonezem J ego 
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Król. Mość Arcyksiąże z gospodynią balu 
jw. hrabina Lewicką w pićrwszćj parze, w dru- 
gićj parze książę Henryk Lubomies ki z jw. 
panią Gorajskąa, a wtrzecićj parze Jego Exc. 
Jenerał komenderujący Retsey de Retse 
z jw. hrabina Alfredową Potocka. Ogodzinie 
dwunastćj nastąpiła wieczerza. Potrawy urzą- 
dził bardzo wytwornie znany zaszczytnie z sztuki 
kucharskićj p. Boulard, a p. Rossi, powoły- 
wany zawsze do wszystkich wielkich balów, 
wystąpił z wystawą cukrów, jakićj we Lwowie 
jeszcze nie widziano. Bal zakończył się ko- 
tyłonem po godzinie czwartćj. Dam najwię- 
cćj było ubranych biało à triple étage; różowe 
i niebieskie ubiory także się odznaczały. 


Jutro odhędzie się ostatni wielki polowy 
manewr, a we czwartek, jako w dzień S. Mi- 
chała, patrona Galicyi, w obozie wielka uro- 
czystość kościelna. 

Temi dniami był we Lwowie p. Mereli, 
brat rodzony przedsiębiercy teatralnego w Me- 
dyjo!anie i w Wićdniu, w celu porozumienia 
się z Dyrekcyją teatru lwowskiego względem 
przedstawień opery włoskićj na naszćj scenie. 
Wszelkie podobieństwo, Że ugoda przyjdzie do 
skutku. Mamy więc nadzieję słyszćć na na- 
szej scenie operę włoska, składającą się z bar- 
dzo wielu sławnych śpiówaków i śpićwaczek, 


jako to: pani Tadolini i pana Roncani, 
którzy już europejska sławę posiadaja. 


Dla pogorzelców Rzeszowa i Liska zbić- 
rają ciągle składki w Wióćdniu, a mianowicie 
Redakcyja Gazety Wiódeńskićj i Gazety tea- 
tralnćj. Do kassy Redakcyi Gazety Wićded- 
skićj wpłynęło dotąd dla pogorzelców Rzeszo- 
wa 202 złr. 10 kr. m. k., a dla pogorzelców 
Liska 66 złr. 80. kr. m. k.; zaś do kassy Ga- 
zety teatralućj wpłynęło dla pogorzelców Rze- 
szowa 233 złr. 290 kr. m. k. i 2 dukaty w złocie. 


W ostatnióm ciagnieniu loteryi liczbowćj , 
grającym fortuna nadzwyczaj sprzyjała. We 
Lwowie było wygranćj przeszło 70,000 ze. m. k. 
Zapaleni do loteryi z doświadczenia wiodzieli, 
że numera 2, 8, 62 najdawuićj już nie wy- 
szły. Te numera zostały bardzo wielką stawka 
osadzone. Przypadek zrządził, że wszystkie 
trzy w ciagnieniu 24go b. m. wylosowano. Wy- 
grano terna po 16,000 i 42,000 zr. m. k. 


Pan Wild, c. k, nadworny śpićwak opery, 
rozpocznie dzisiaj swoje gościnne role w ope- 
xze: Lúcia di Lamermoor, Donizettego. 


„wił sztafetę do Warszawy do krewnych 


WIADOMOSCI HANDLOWE 1 PRZEMYSLOWE.- 


Z Gdańska, d. 8. września. Pićrwszy tutej- 
szy dom handłowy (Łubieński i spółka) pod- 
upadł. Nim bankructwo swoje ogłosił, wypra- 
ara- 
biowskich i do Banka Królestwa Polskiego, 
z którym w ścisłych zostawał związkach ; gdy 
odmowna nastąpiła odpowiedź, wezwał swych 
wierzycieli. Powiadaja, że dom ten w ciągu 
estatnićj zimy 5— 6000 łasztów pszenicy w Pol- 
sce po wysokićj cenie kupił; dla braku wody 
na Bugu większa część tćj pszenicy tam jeszcze 
złożona, a tak około 600000 tal. straty ponie- 
siono. Domy nasze handlowe mało tylko przez 
upadek ten traca, zaś zagraniczne w Ham- 
burgu, Londynie, Odessie i Warszawie wielki 

onosza uszczćrbek. (Słychać oraz, Że wielki 
dom handlowy w Bydgoszczy z 300,000 
tal. zbankrutował.) (Gaz. Poz.) 


Z Londynu, d. 13. września. Niepogody prze- 
szkadzaja od niejakiego czasu zbiorom w An- 
glii, a tu jeszcze znaczna część zboża w polu. 
Gdyby tak dłużćj potrwało, to wielkich szkód 
obawiać się można. Także ze Szkocyi i z Ir- 
landyi donoszą, iż dćszcze są teraz na prze- 
szkodzie, a jeszcze potrzebaby ze 14 dni, aby 
wszystko zboże z pola posprzątać. Wielkie za- 
pasy pszenicy zagranicznćj wnaszych głównych 
portach przyczyniły sie poniekąd do tego, iż 
ziarno to nie podnosiło się w cenie. Teraz 
zaś zaczyna pszenica iść nieco w górę, tak iż 
od końca sierpnia przynajmnićj o 6 szyliugów 
na kwarterze się podniosła.  Jiwarter prze- 
dnićj przenicy gdańskićj jest dziś w cenie 58 
do 60 szylingów, a cło od kwarteru pszenicy 
podwyższone będzie pojntrze ua 15 szylingów. 

(Preuss, Handl. Zeit.) 


Doniesienia zwyczajnego o targu Oło- 
munieckim na dniu 21, b. m. odbytym, 
nie odebraliłmy ostatnia pocztą. 

Red. Gaz. lwow. 


Rzut oka na postęp przemysłu w 
ostatnich czasach. 
(Allgem. Zeitung) 

Wiek XIX odznacza się szczególnie szybkim 
i wielkim postępem przemysłu. Smiało rzec 
można, że w 40 niespelna ostatnich latach wię- 
cćj daleko pod tym wzgledem zrobiono, ani- 
żeli w dwóch, trzech, a może i kilku wiekach, 
które je poprzedziły. Własnościa przytćm jest 
pono czasu naszego, Że każda przychodząca. 


godzina bogatszą jest w wypadki od poprzed- 
niczki swojej; bo z każda godzina wzrasta sze- 
reg mozolnych i wszechstronnych doświadczeń, 
owych najmędrszych i najlepszych nauczycieli 
przeszłości. Obejrzyjmy pokrótce przemysł ja- 
kim jest, i jakie z obecności nadal rokować 
o nim nożna nadzieje : 

$.1. W początkach wieku teraźniejszego 
para, jako siła nowo-zjawiona , do malćj bar- 
dzo liczby machin, ciągłćj a wielkićj siły wy- 
magających, była używaną ; dziś, zastosowana 
do żeglugi, pędzi okręty na najodleglejsze mo 
rza niezawiśle od najsprzecznicjszych wiatrów, 
zastępuje konie w przenoszeniu ciężarów , siłę 
ludzi i źwiórzat po najrozmaitszych zakładach. 
W ostatnich latach para stała się w pewnym 
względzie, że tak powiedzieć można, siła po- 
wszechną, do wszystkiego zdolną, i jakby nic- 
pojęta a rozumną cudów sprawczynią. Wszyst- 
kie bez wyjątku machiny przez nią poruszane, 
uprościły się w shładzie ; oszczędność czasu, 
pracy, opału, winna jćj nieobrachowane u- 
mniejszenie 

ý. 2. Moleje żelazne: zaledwie po- 
myślane przed 25 laty, zbliżają najodleglejsze 
okolice, zmniejszają koszta podróży, ułatwiają 
porozumiewania się i handel, sposobem prze- 
chodzącym wszelkie spodziewanie. W jednćj 
godzinie dzisiaj można zrobić drogę, do prze- 
bycia którćj w przeszłym wieku*dnia całego 
potrzebowano; a ulepszające się z każdym 
dniem urzadzenie kotłów parowych , i możność 
zastapienia zbyt kosztownych nasypów, przeko- 
pów, wyrównań, nowemi sposoby, coraz podo- 
buicjszą się stając, widocznie zapewniać się 
zdaje, że wkrótce za pomocą pary, po wszyst- 
kich zwyczajnych, dobrze utrzymanych gościń- 
cach, podróżować i ciężary prowadzić będzie 
można. 

(. 3. Wyrób Żelaza, „przez długie 
wieki w niczóm nieulepszający się prawie, ró- 
wnież w ostatnich czasach nadzwyczajnie wy- 
doskonalonym został. Usiłowania Anglików zni- 
żyły jego cenę aż do połowy, a uszczerbek w 
przymiocie, jaki przy tańszćm wyrabianiu oka- 
zać się musiał, znika przy umiejętności roz- 
grzówania gazów i powietrza, do podniecania 
ognia używanych. 

$. 4. WWelna i bawełna, przędzone 
z razu ręcznie, potóm para, za pomocą tćjże 
siły i tkać się już poczynają; z tego powodu 
cena wyrobów gładkich a najrozłeglejszćj po- 
trzeby, zniżyła się nadzwyczajnie; niepodobna 
zaś wątpić, że urzadzenie krosien, doradzane 
przez p. Jacquard, wkrótce i descniowe czy- 
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li rysowane sztuki wyrabiać tym sposobem do- 
zwoli. 

%5 Przędze Inu i konopi, w 
Belgii, Anglii i Francyi coraz bardzićj się do- 
skonala; a lubo pod względem ceny nie mo- 
ga jeszcze walczyć z bawełna, o wiele ja 
wszakże zniżyły; przędza konopna szczególnićj 
do takiej cienkości i białości doprowadzoną zo- 
stała, Że jćj czasem od lnianćj odróżnić nie 
mozna, 

f. 6. Sztuka oświecania domów, reko- 
dzielni, ulic i wszelkich miejsc publicznych i 
prywatnych, nadzwyczajny zrobiła postęp, i 
jest ciągle na drodze wyższego SE Pee 
się jeszcze. Jakoż, gdy olćj oczyszczony słu- 
ży do użytku lamp wszelkiego rodzaju, gdy 
świćce łojowcz knotami przewiewnemi (móche 
à jour) i z powłoką woskową (bougie) wiel- 
kiemu uległy ulepszeniu, gaz ze znacznie 
mniejszym nakładem, a bez porównania jaśnićj 
oświćca ulice, rękodzielnie, teatra, sklepy, 
kawiarnie, a nawet po wielu miastach i do- 
mowe mieszkania. Wspomnićć tu jeszcze na- 
leży, iż doświadczenia w celu otrzymania wo- 
sku sztucznego, z każdym dniem więcćj, i na 
tćj drodze przemysłowych poszukiwań, rokuja 
pomyslnego skutku. 

$.7. Długo będąca dla nas zagadką sztuka 
przyrządzania wapna, budowom sta- 
rożytnych ludów prawie wieczno -trwałą moc 
nadająca, rozwiazara nareszcie została. Błę- 
dne pojęcie poszukiwało zawsze wapien tłustych, 
starannie unikajac chudych; budowle więc by- 
ły w ogólności nietrwałe, wilgocia łatwo się 
przejmujące. Znano wprawdzie od dawna wa- 
pna wodotrwałe, pod nazwa hydraulicznych , 
ale użycie ich ograniczało się na zastosowaniu 
do budowli w wodzie przedsiębranych. Pier- 
wszy p. Vicat zapoznał nas z wapnami' zło- 
żonómi, a liczne jego na tćj drodze poszuki- 
wania najdowodniej wykryły, że wapna tłuste 
bardzo rzadko czynią budowle trwałemi; że 
wapna hydrauliczne przyzwoicie urządzone , 
daleko są do budowy przydatniejsze i lepsze; 
że wapna utworzone z mieszaniny cegły sprosz- 
kowanćj, piasku wulkanicznego czyli pucolany, 
gliny lub kamienia wapiennego, mogą dosko- 
nale wapna hydrauliczne zastapić, a więc ka- 
żdemu i w hażdóm miejscu ku użyciu poslu- 
żyć. Pierwiasthowe te postrzeżenia rozwinięte 
zostały doświadczeniami pp. Berthier, Rau- 
court, Treusard i innych, ale droga raz o- 
twarta do nowych prowadziła odkryć, i wkrót- 
ce wynaleziono różnego rodzaju cymenty, be- 
tony, czyli wapna z piaskiem, gipsem, ma- 
gnezyja, marglem i t. d. zmieszane, Ntóre w 


własnościach wymagalnych, nawet od wapien 
hydraulicznych lepszemi się okazały. P. Ber- 
thaud, inżynier dróg i mostów we Francyi, 
szczególnićj ważne pod tym względem „poczy- 
nił odkrycia; jego dwudziesto - kilkoletnim do- 
świadczeniom winniśmy betony, z których je- 
dne nadzwyczaj szybko i gwałtownie twardnie- 
ją, inne powolnićj; jedne do robót przedsię- 
branych w wodzie, drugie do budowli wzno* 
szonych w powietrzu są mianowicićj przydatne. 
Z tych rozlicznych poszukiwań wypadło, że 
wszędzie , gdzie tylko skały wapienne jakiego- 
kolwick rodzaju napotykane bywają, cement 
czyli beton wyrabianym być może; zjawiły się 
więc betony Parkera, Poullego, Bider- 
manna i t. d, których skład, lubo bardzo, 
różny, odpowiada w zupełności wymagałnym 
warunkom wapien hydraulicznych. Ale jeżeli 
budownictwo zyskało wiele na odkryciu beto- 
nów, nie mniejszych stało się powodem korzy- 
ści zastosowanie ich do urządzenia tarasów czy- 
li wystaw, trotoarów czyli chodników, dachów 
kształtu płaskiego, fontan, rezerwoarów, Studni, 
kanałów, wodociągów i t. d., tak, źe wynala- 
zek ten słusznie tpoliczyć możua do rzędu naj- 
ważniejszych wieku naszego. 

Tu należy także odnieść całkicin nowe za- 
stosowanie asfaltu czyli smoły ziemmnéj 
do wykładania ehoduików, ulie, klepisk czyli 
toków w stodołach, podłóg w pomieszkawiach 
it d., które dotąd jedynie do spajanią ka- 
mieni i zabezpieczenia olurętów przeciw toczą- 
cym je robakem używaną była. Ważność 
tego wynalazku wykazuje nadzwyczajnie szybko 
rozwijajace się użycie; jakoż, w wiela miastach 
Anglii, Francyi i Niemiec, nic tylko chodniki 
ale całe ulice smoła ziemna sa wylewane. 

$.8. IPędzenie wyskoków, wó- 
dek, czyli dćstylowanie, idące przez czas 
jakiś w stecznym postępowi kierunku, winno 
usiłowaniom pp. Adam, Berard, Solima- 
nii Dersone, nowe wydoskonalenie; prócz 
łatwości wyrabiania, zyskano na jakości t 
ilości wyrobu, ze znakomitóm oszczędzeniem 
opału i czasu. ] 

6.9. Wyrób cukru krajowego, 
przed 30 laty w zupełnóm jeszcze zostający 
niedołęztwie, z każdym dniem doskonali się 
widocznie; jakoż, gdy koszta na wyrobienie 100 
funtów cukru 90 do 400 zr. m. h. podonczas 
wynosiły, dzisiaj tylko 7 do 11 zr. m. k. czy- 
mia; a wyciąg istoty cukrowćj z miazgi roślin- 
* nój, oczyszczenie soku, gotowanie syropu i kry- 
stalizacyja w ogólności ciągłe się ulepszając , 
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nicchybne dają zapewnienie, Że już nie wiele 
łat potrzeba, aby Europa całkiem bez kolo- 
nijalnego obeszła się cukru. Pocieszająca to 
zapowiedź dlo rolników, bo komuż niewiado- 
mo, jak ogromnych na przyszłość spodzićwać 
się ztad moga korzyści. n 

Ú. 40. Próby około wyrabiania syropu z 
zicmuiaków nie są bez pomyślnych na 
przyszłość nadziei; już w wielu miejscach 
Francyi użycie jego zastępuje melasę i syrop 
burakowy, a zastosowanie papki czyli miazgi zie- 
mniakowćj na pokarm dla domowych źwićrząt, 
a bardzićj jeszcze wartość rośliny , 
śtóra od lat kilkudziesięciu staje się w po- 
żywieniu ludzi źródłem nicocenionych dobro- 
dziejstw. 

fli Sztuka przyrządzania gno- 
jów czyli mawozów do użyzniania grun- 
tów, również w ostatnich czasach postąpiła o-, 
gromnie. Przez długic wieki, same tylko 
źwićrzęta dostarczały nawozów; teraz, oprócz 
użycia ku temu celowi rozmaitego rodzaju ziem, 
popiołów i odchodów, zdołano wynaleźć spo- 
sób przyrządzania nawozów sztucznych , równie 
jak tamte przydatnych. Ale nad to wszystko 
ważnicjszćm jest odkrycie pp. Paycn i Sal- 
mon, przerabiania odchodów ludzkich na isto- 
tę, zwana węglem uźwierzęconym, która do 
wszelkiego rodzaju gruntów z nadzwyczajnym 
pożytkiem i „łalwością zastosować się daje. Ile 
przytóm wynalazek ten na czystość miast, 
mieszkań miejskich i wiejskich , i na zdrowie 
powszechne w ogólności wpływów zbawiennych 
wywiera, nader łatwo ocenić. 

Na tćm kończymy to krótkie obejrzenie po- 
stępu przemysłowego w ostatnich czasach. Po- 
minęliśmy milczeniem tysiączne wynalazki i 
ulepszenia we wszystkich gałęziach rolnictwa, 
sztuk, rekodzieł i rzemiosł, bo myślą naszą 
hyło dotknać główniejsze z nich tylko, wiek 
dzisiejszy mianowicićj piętnujące, a zarazem 
we względzie potrzeb życia towarzyskiego naj- 
ważniejsze. Łatwo przewidzićć, jak ten olbrzy- 
mi postęp wynalazków wyrodzić musi przy- 
szłość , jak więc, jeżeli przyjazne posłużą oko- 
liczności, wiek XIX różnym będzie od wszyst- 
kich poprzedników swoich. 


TEATE POLSKI. 
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Jutro: Dyplomatyk, homedyja w 2 aktach, — po 
którćj nastapi: Wujaszek z Ukrainy, home- 
dyjo-opera w 1 akcie. 
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